
Cena numeru mk. 5.
JSi 42. Dąbrową — Będzin — Sosnowiec. Czwartek 14 kwietnia 1921 roku. Rok XII.

Ceny ogłoszeń: N* 1-ei 
s tronie wiersz nonpa- 
relowy . . ink. 30—
na III stronie mk. 25— 
na I V  stronie mk. 20— 
Nadesłane za wiers* 
ya rmon towy mk. 50-- 
Drobne  O g ł o s z e n i *  po 
mk. 2 za wyraz. Intere»V 
handlowe i majątkowe 
mk. 5 za wyraz. Naj­
mniejsze drobne ogło 
szenie mk. 20-

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.

Redakcja  1 Administracja 
mieszczą się pod J\fs 4. 
pr 2 y ulicy Starososno- 
wieckiej w Sosnowcu.

L

Dziennik polityczny, społeczny i literacki*

A a re s  dla listów i depesz 
„Iskra", Sosnowiec.

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 100.
Z przesyłką pocz tową 

mk. 125 miesięcznie.

Oddziały własne: W Będzi­
nie uJ. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Si en­
kiewicza. 6. Telefon 73.

Teatr Ukraiński
|(T e e tr  z im o w y  w S o sn o w c u .)

W czw artek , d. 14 kwietnia
odegrana będzie opera w 5 aktach

„OJ NE BODY HRVCIU Tfl NU WIEGZERNYGF
Rolę MARYSI wykona znana artystka sceny ukraińskiej 

— p. R U D E N K O  (primadonna trupy). — 1- -
P o c z ą te k  o grodzi n ie  8  m. 3 0  w ie c z ó r .

Bilety wcześniej nabywać można w sklepie po b. kantorze O c h o c k i e g o .

ANONS! piątek: „ C Z A J K A *

o

ANONS! Od poniedziałku 11 kwietnia, 
wystawiamy potężny dramat w 6 cz.

„Okropny zakład” 
c z y l i  , J f l I t f l R J f l “

w rolach LIDJA SALMONOWA (partnerka 
PAWŁA WEGENERA) TATJANA SERGEJÓW- 

NA prymadonna artystka baletu. 
Przecudne sceny, nadzwyczajna treść, bajeczne 
wiraże, piękne symboliczne sceny i wspania- 
łe tańce rosyjskie wprow. widza w zachwyt.

REKLAMA — to pieniądz!!!
Sklep z urządzeniem, ^ i f d"Ud

bryczny lub biuro techniczne, do odstąpienia. 
Zgłoszenia do administracji „Iskry" dla Z. Z.
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Od 12 do 18 kw ietnia  (921 r.
’IB

99 P Y C H A ”
Wszechświatowe arcydzieło (z cyklu 7*miu 

grzechów głównych)
Dramat w 6 cz. z premjowaną pięknością i 
najznakomitszą tragiczką włoską FRANCES­

CA BERTINI w roli głównej.

NAD PROGRAM:
»Uroczystość Sportowa Polsko-Francuska 

w Lassay Mauche"

O d  poniedziałku 
11-go do l f g o 
kwietnia 1921 r. SFINKS w SOSNOWCU

„5UMURUM"
Potężny dramat w 6 ciu aktach osnuty na tle tajem­
nic haremu, w rolach głównych POLA NEGRI, HARY 
LIEDKE, PAWEŁ WEGENER. Starszy eunuch, han­

dlarz niewolników, kuglarze cyrkowcy.

ANONS! Od  środy 20-go kwietnia. ANONS! 
Wielki obraz amerykański w 5-ciu serjach

„ W Ł A D C Z Y N I  D Ż U N G L I ”

Sprawy Górnego Śląska.
Podział--postanowiony!

Paryż, 13 kwietnia.

(Telfgr .  spec. „iskry".).

.Matto* donosi, że geD.  Le 
Rond wraca do Opola  w p ią ­
tek w celu przedstawienia ko­
alicji octatecznego raportu.

Co d • oceny wyniku plebi­
scytu osiągnięto wśród sprzy- 
m erzeńców całkowitą  jedno­
myślni ść.

O  niepodzielności G. Śląska 
i przyznaniu go N e m c o m  nie- 
Daa mowy,  a podział wynika

wprost  z rezul ta tów głoso­
wania.

Nowe zarządzenia 
komisji aljanckiej.

Opole,  13 kwietnia.
(Od wł. koresp ).

Komisja plebiscyto,va mię­
dzysojusznicza wyoała  szereg 
nowych zarzadteń,  mających 
na celu zapewnienie spokoju i 
ładu.

W  pierwszym rzędzie unie-* 
ważniono wszelkie pozwole­

nia na pobyt  na G. Śląsku,  
wydawane  w związku z ple­
biscytem: karty dla e m i g r a n ­
tów, dla przewodników i dla 
wydalonych z G. Śląska, któ­
rzy przybyl i tylko na czas pl e ­
biscytu.

Drugie rozporządzenie grozi 
sądem wojennym za szerzenie 
fałszywych w r ś c i  ustnie lub 
za pomocą druku; temuż sądo­

wi podlegać będą urzędnicy 
i policja bezpieczeństwa za 
nie reagowame na powyższe 
przestępstwo lub też za opu­
szczenia miejsca służby.

Jednocześnie komisja w yda­
liła z terenu plebiscytowego 4 
wachmistrzów policji Sissla, 
Marscbalia, Eik-ha t Galiarya, 
którzy z dniem 16 b. m. mają 
opuścić G. Śląsk.

Koniec strajku w Anglji.
Na drodze do porozumienia.

Londyn, 13 kwietnia.
(Telegr. wł.).

Położenie w strajku górni­
czym poprawiło się na skutek 
pośrednictwa Lloyda G eorge’a. 
Ostateczne rozstizygnięcie na­
stąpi dzisiaj rano i prawdopo­
dobnie dzisiaj jeszcze górnicy 
zjadą do kopalń.

Zatopione kopalnie.
Londyn, 13 kwietnia.

(Telegr. wł.).
W skutek strajku i zaprze­

stania pracy przy pompach o- 
koło 40 kopalń jest obecnie

zalanych wodą. W kopalniach 
tych zatrudnionych było 16000 
góralków.

Wzmocnienie siły 
zbrojnej w Anglji.

Lendyn,  13 kwietnia.

(Telegr. wł.).
Parlamentowi angielskiemu  

przeiłaóen e wczoraj etat do­
datkowy, żądający pow iększe­
nia stanu czynnego armji o 
300000 i oprócz tego dalsze 
10000 dla formacji napowietrz­
nych. Przez to siła zbrojna 
Anglji podniesie się do liczby 
6410Ó0 ludz’.

H larsz  na  B erlin  
i M onachjum .

Francuzi grożą 
zajęciem Berlina.

Berlin, 13 kwietnia.

(Telegr.  wł.).

W  tutejszych kołach ko­
misji mocarstw ententy o- 
biega pogłoska, że w razie, 
gdyby z powodu niezapła­
cenia 20 miljardów marek 
odszkodowań niemieckich 
do 1 maja dojść miało do 
zerwania stosunków między 
Niemcami a Francją, wtedy 
aljanci nic nie będą mieli 
przeciwko żądaniu Francji

obsadzenia Berlina i stolicy 
Bawarji, Monachjum.

Briand grozi 
wysłaniem komornika.

Paryż,  13 kwietnia.
(Tel. wł.)

W  francuskiej izbie posłów 
wygłosił  wczoraj prezydent 
mipistrów Briand nową ostrą  
mowę przeciwko Niemcom. 
Oświadczył,  t e  minęła już go ­
dzina, gdzie - y  można dysku­
tować z Niemcami. Francja  
cierpliwie czekała dwa lata, 
obecnie żąda od Niemiec nie 
słów, ale czynów. Nasz plan 
już jes t postanowiony.  Dn ia

1 maja pokażemy Niemcom 
traktat ,  który sami podpisali.  
Briand wyliczył następnie 
wszystkie wypadki  naruszenia 
t raktatu pokojowego orzez 
Niemcv i oświadczył , że F ra n ­
cja już  ma pełnomocnictwo 
ściągnięcia należności w kie­
szeni. Francja  wyśle  komorni­
ka sądowego,  a komornikowi 
dodany będzie do pomocy żan­
darm, (t. j. armja) gdyby Nie­
mcy się opierali. Dzień 1-go 
maja jest ostatnim terminem. 
Razem z naszymi aljantami 
znajdziemy się na schadzce.

Niemcy zapobiedz chcą 
ka tas tro fie .

Berlin, 13 kwietnia.
(Tel. wł.)

Rząd niemiecki postanowił  
wobec grożącego mu zerwa­
nia s tosunków z ententą  roz­
począć znowu układy w sp ra ­
wie odszkodowań. Minister 
spraw zagrań,  dr. Simons w ró­
cił wczoraj ze Sżwajcar j i  ra­
zem * kanclerzem rzeszy,  któ- 
! w Badenji. Obaj
5 ' i ' i  -ot udali się do pre- 
*?'*■ <* Eberta,  z którym mieli
dłc;..»ą naradę.  Wieczorem 
odbyło się posiedzenie gabi­
netu. Drugie  posiedzenie  od­
będzie się dzisiaj popołudniu.  
Komisja  rzeczoznawców nie­
mieckich w Paryżu  gorączko­
wo pracuje nad wykończeniem 
nowego planu ustalenia  od ­
szkodowań wojennych.

Karol prawowitym  
władcą Węgier.

Berlin, 13 kwietnia.
(Tel. wł.)

Rząd węgierski za pcśred 
nictwem posła szwajcarskieg 
w W iedniu  przesłał  do rad 
związkowej  szwajcarskiej  not< 
w której oświadcza, że Ka-c 
jes t  prawowitym królem Wę 
gier i nie może korzystać 
swych praw^ suwerena wyłą 
cznie dzięki okolicznościor 
zewnętrznym, wobec czeg 
rząd węgierski  prcsi  radę 
pozwolenie Karolowi na da 
szy pobyt  w Sżwajcar ji .



Dwa fronty.
Sosnowiec, dnia 14 kwietnia.

Ileż to razy podczas u- 
bieglej wojny byliśmy świad­
kami bolesnego zjawiska, 
iż naprzeciw jednolitego, 
żelaznego frontu państw 
centralnych, frontu którego 
dowództwo było od pierw­
szej chwli w nieubłaganych 
rękach niemieckich, stał 
chwiejny, rozbieżny front 
koalicyjny. I kiedy czwór- 
przymierze, wzięte bez lito­
ści za łeb przez strategów 
i dyplomatów niemieckich 
występowało zawsze czy to 
na polach bitew czy na are­
nie dyplomatycznej solidar­
nie, a spoistość jego pękła 
dopiero w ostatnich miesią­
cach, tonaodwrót w państ­
wach czwórporozumienia wy­
czuwało się ciągle chwiej- 
ność i brak spoistości. Ko­
alicja dopiero w trzecim ro­
ku wojny zdecydowała się 
na jednolite dowództwo woj­
skowe, a dyplomatycznego 
nie miała do końca.

Koalicyjni mężowie stanu 
zjeżdżali się co kilka mie­
sięcy, odbywali ciągłe kon­
ferencje, a po każdej z nich 
wydawano oficjalne komu­
nikaty, o „coraz większj^m 
zacieśnianiu się węzłów przy­
jaźni" między pojedynczymi 
częściami ententy. Czyli, 
jeśli te węzły musiały się 
zacieśniać, to znaczy, iż ni­
gdy zbyt mocnymi nie były, 
ponieważ było jeszcze miej­
sce na ich „zacieśnianie się".

Dzisiaj wiemy już nape- 
wno, iż wojnę tę można by­
ło wygrać wcześniej i mniej­
szymi ofiarami. Wiemy też, 
niestety, jeszcze jedno, że 
wojnę skończono o dwa ty­
godnie za wcześnie, a po­
k ó j  zawarto o pół roku za 
za późno. A ponieważ po­
k ó j  wersalski nosił w sobie 
zarodki owej zabójczej cho­
roby koalicyjnej, której na 
imię kompromis i brak 
jednolitego, wewnętrznego 
frontu, przeto narodził się 
rachityczny i ze skłonno­
ściami do... angielskiej cho­
roby.

Podpalaczka.
P O W I E Ś Ć .

37.

T r a f  z r z ą d z i ł ,  iż t en  p a n ,  n ie  
z n a j a c  mię,  w y j a ś n i ł  mi cel  
s w o j e j  w y p r a w y ;  s ą d z ę  więc ,  
ż e  n ie  uafeży  d o z w o l i ć  m u  
p o d r ó ż o w a ć  b e z  zb l iżen ia  g o  
k u  o s o b ie ,  k t ó r ą  tale w y s o k o  
p o w a 2 a  i cei  i A  z a t e m  p o z w ó l  
n r ,  o jcze,  p r z e d s t a w i ć  s o b i e  
p a n a  P a w ł a  H a r m a n t ,  m e c h a ­
n ik a  jak ty.

J a n  M o r t i m e r  p o d s z e d ł  ku 
J a k ó b o w  i.

—  W i t a m  p a n a  —  r z e k ł  —  
c a l e m  sercem,  j a k o  o b y w a t e l a  
w i e l k i e g o  k r a j u ,  a t ó i e ^ o  j e i t e ś  
p r z e d s t a w i c i t l  m  i d la  i-tr e g o  
g o r ą c e  ż y w i ę  w s p ó ł c z u ć  e. J s 
t eś  m e c h a n i k i - m - j a k  ja, zechciej  
więc  p o l a ć  mi s w ą  r ę k ę .

— T e n  za s z c z y t  d u m n y m  mnie  
c z y n !  D o b r o t l i w o ś ć  p a ń  oz e g o  
p r z y j ę c a  w z i u s z a  m n i e  d<> g ł ę ­
bi! —  z a w o ła !  J » k ó b  G  r a u d ,  
Śc iska jąc  p o d a u ą  soi.  e r ę k ę  
i n / y n  e  *.

—  O d t ą d  j e s t - ś m y  d la  sie 
b ie  t ry rai  z n a j o m y m i —  mó- 
w ł M  m m i - r  —  p o r z u ć m y  p r o ­
sz ę  Wszelkie t e  e r aoo je .  P r z e d ­

Cóż bowiem wart jest po­
kój, którego nieomal każde 
postanowienie siłą trzeba 
przeprowadzać i który nie 
przyniósł istotnie spragnio­
nemu światu spokoju?

I oto, jak podczas wojny, 
tak i obecnie „w stanie po­
koju" jesteśmy w dalszym  
ciągu świadkami nierówno- 
mierności owych dwóch 
frontów. Co gorsza, frontu 
koalicyjnego właściwie już 
niema. Trzyma go naprawdę 
jedna Francja, która dotych­
czas wyszła na pokoju, jak 
Zabłocki na mydle i jest 
zmuszona w dalszym ciągu 
starać się u swych sojusz­
ników o „zacieśnianie" wę­
złów przyjaźni, utrzymując 
nadal silne pogotowie woj­
skowe.

Anglja, która osiągnęła 
wszystkie swoje cele wojen­
ne, niema juź interesu w 
zmiażdżeniu Niemiec. I je­
śli dziś nawraca z drogi 
ustępliwości względem niem- 
ców i daje wolną rękę Fran­
cji w zastosowaniu sankcji, 
to czyni to jedynie z powo­
du zarysowującego się gro­
źnie „wuja Samu* z za 
wielkiej wody i jego aspi­
racji o panowanie nad mo­
rzami. Ubija przytym dwa 
interesy, gdyż wikła i osła­
bia na długo Francję i — 
pozbawia się jej konkuren­
cji na blizkim i dalekim 
W schodzie. W łochy zaś, 
które każdą wojnę przegry­
wały, a po każdej z nich 
powiększały się tervtorjal- 
nie, wierne swemu „święte­
mu egoizmowi", patrzą spo­
kojnie na kłopoty swej ro­
mańskiej siostrzycy i gdzie 
mogą, starają się jej usłać 
drogę cierniami. W ten 
rozbity, poprzerywany front 
koalicyjny, walą Niemcy 
bez litości notami dyploma­
tycznymi, przecinają zasie­
ki druciane nożycami fał­
szów i podstępu, czołgają 
się na słabo obsadzone pun­
kty sprytem i wołaniem o

s t a w i a m  pa na j e d n e m u  z n a j p o ­
t ę ż n i e j s z y c h  f i n a n s i s t ó w  A m e ­
ry k i ,  R y s z a r d o w i  D a w i d s o n ,  
b a n k i e r o w i  i p r z y j a c i e l o w i  m o ­
je m u .

—  Do  u s ł u g  p a ń s k i c h  —  r z e k ł  
b a n k ie r .  —  W  c z e m  ty l k o  z d o ­
łam Dyć p a n u  u ż y t e c z n y m ,  g o ­
t ó w  j e s t e m  na  j ego  r o z k a z y .

B y ł y  n a d z o r c a  o d p o w i e d z i a ł  
p o d z i ę k o w a n i e m .  W s z y s c y  r a ­
z e m  us ied l i .  N o e m i  w r ó c i ł a  do  
f o r t e p i a n u .

—  Je ś l i  d o b r z e  z r o z u m i a ł e m  
m ą  c ó r k ę  — w y r z e k ł  M o r t i m e r  
z w r a c a j ą c  s ie  d o j a k ó b a — pan 
j t d z i e s z  d o  N e w - J o r k u  c e l e m  
p o z n a u i a  s ię  z e m n ą ?

— T a k  je s t  w r z e c z y  s a m e j .  
M a j ą c  z a m i a r  o t w a r c i a  w e  F r a n ­
cji f a b r y k i  m o d e l 1, p o d r ó ż u j ę  
w  z a m i a r z e  z w i e d z e n i a  s ł y n ­
n i e j s z y c h  z ? k t a d ó w  p r z e m y s ł o ­
w y c h ;  p « ń  ik:e  w a r s z t a t y  z o s t a ­
ły mi p r z t d r t a w i o n ę  jal ro n i e ­
p o r ó w n a n e  p o d  k a ż d y m  w z g l ę ­
d e m ,  c h c i a ł e m  w i ę c  u z y s k a ć  
o d  p a a a  p o z w o l e n i e  n a  z w i e ­
d z e n i e  t a k o w y c h .

—  C h ę m  e j e  p a n u  u d z i e l a m  
o d r z e k ł  M r t i m e r  —  b ę d z i f s z  
j e  z w i e d z a ł  i s t u d j o w a ł  do w o ­
li, Moje  w a i s z t a t y  —  m ó w i ł  
d a l e j  —  m ło ść  » ł a s n a  n a k a ­
z u j e  mi się z t e m  p o c h w a l e ,  
Są p i e r w « ? e m i  w śm ie c ie ,  a 
z o s t a ły  . b u  l o w a n e  p d y n i e  dla 
m e c h a n i k i  p r z e m y s ł o w e j .

litość, przekupują poste­
runki...

I oto już w trzecim roku 
pokoju niektórzy członko­
wie koalicji litują się nad 
Niemcami. Już im zostało 
zapomniane dużo błędów, 
już się wchodzi z nimi w 
kompromis nawet przy prze­
prowadzaniu sankcji.

Niemcy wyzyskują po mi­
strzowsku każdą, najmniej­
szą szczelinę w ścianie ko­
alicyjnej i — delikatnie, a- 
ksamitnie nieomal wysuwa­
ją cegiełkę jedną po drugiej 
z muru traktatu wersalskie­
go.

Typowym przykładem

K o m i t e t ,  o r g a n i z u j ą c y  u r o ­
c z y s t o ś ć  n a p o l e o ń s k ą  w s to l icy  
n a s z e g o  p a ń s t w a , 1! ro zw i j a  s w ą  
d z i a ła ln o ś ć  w ca łe j  pełni .  D z i^ ń  
5 m a ja ,  j a k o  s e t n a  ro czn ic a  
śm ie rc i  w i e l k i e g o  w o d z a  i bo ­
h a t e r a  F r a n c j i  o r a z  z w i ą z a n e ­
g o  z j e g o  i m i e o i e m  p o w s t a n i a  
K s i ę s t w a  W a r s z a w s k i e g o ,  z a ­
p o w i a d a  s ię  i m p o n u j ą c o .

J a k  w i a d o m o ,  ra d a  m ie js k a  
W a r s z a w y  z a p r o s i ł a  r a d ę  m u ­
n i c y p a l n ą  P a r y ż a  do  wz ię c ia  
u d z i a ł u  w o b c h o d z i e  n a p o l e ­
o ń s k i m  pols k im .  W  o d p o w i e ­
dzi na to ,  p o d  a d r e s e m  p r e z e ­
sa  r a d y  m ie js k i e j  p. I g n a c e g o  
B a l i ń s k i e g o  n a d s z e d ł  z P a r y ż a  
t e l e g r a m  n a s t ę p u j ą c y :

„ O t r z y m a ł e m  s e r d e c z n y  list 
P a ń s k i  i j e s t e m  rz e c z n ik ie m  
w s z y s t k i c h  m y c h  k o l e g ó w ,  w y ­
r a ż a j ą c  P a n u  p o d z i ę k o w a n i e  
za  t a k  mi łe  z a p r o s z e n i e ,  k t ó r e  
z r a d o ś c i ą  p r z y j m u j e m y .  N i e ­
s t e ty ,  nie b ę d z i e m y  m og l i  o p u ­
śc ić  P a r y ż a  w  d n iu  1-ym m a ja ,  
lecz n e  w ą t p i m y ,  ż e  u d a  n am  
się  w y j e c h a ć  z na s z e j  s to i  cy 
2-go ,  a b y  z c a l e ź ć  s ię  w W a r ­
s z a w i e  4 - g o  o g o d z i n i e  13 ro. 
8. N i e s ł y c h a n i e  n a m  p r z y k r o ,  
że  n i e  b ę d z i e m y  mogl i  z p o ­
w o d ó w  ł a t w o  z r o z u m i a ł y c h  
św i ę c i ć  z w a m i  w a s z e g o  n a -

—  D la  tej ,  j a k a  n a j w i ę c e j  
p r z y n o s i  k o r z y ś c i ,  a k t ó r ą  n i e ­
co r o z u m i e m  —  p r z e r w a ł  G a -  
r a u d ,

—  J e s t  o n a  k o r z y s t n ą  w r z e ­
czy s a m e j  —  m ó w i ł  m ż y n i e r  
u d o s k o n a l o n e  p r z e z e m n i e  m a ­
s z y n y  d o  sz y c i a  p r z y n i o s ł y  mi 
z n a c z n e  z yski .

—  Z n a m  p a ń s k i e  m a s z y n y  d o  
sz yc ia ,  s t u d j o w a ł e m  j e  n a w e t  
o d r z e k ł  b y ł y  n a d z o r c a .

—  Z n a l a z ł e ś  w n ich  ja k ie  
b r a k i ,  b y ć  m o ż e ?

—  P o z w o l i s z  mi  p a n  b y ć  
s z c z e r y m ?

—  B e z w ą t p i e n i a .  L u b i ę  sz cze ­
r o ś ć ,  c h o c ia ż b y  o n a  n a w e t  c h w i ­
l o w o  p r z y k r ą  b y ć  m i a ł a . —  N e 
m a m  p r e t e n s j i  d o  n i e o m y l n o ś c i  
i w ie m ,  że  u d o s k o n a l a o i e  m e  
j e s t  j e szcze  d o s k o n a ł o ś c i ą .

—  M e c h a n i z m  w n ch je s t  
b e z  z a r z u t u  —  r z e k ł  J a k ó b  —  
z r o b i ł b y m  j e d n a k  u w a g ę ,  że 
p a ń s k i e  m a s z y n v  do  szyc ia  u F -  
g a j ą  z b y t  g w a ł t o w n y m  d r ż e ­
n i o m  i r u c h o m  h a ł a ś l i w y m ,  n u ­
żąc  t a k  t»ch ,  k t ó i / y  są je z m u ­
s zeni  p o r u s z a ć ,  j a k  i ty ch ,  co  
s ł y s z ą .

—  C h c i a ł b y ś  p a n  w ę c o t r z y i  
m a ć  m i l czącą  m a s z y n ę  d o  s z y ­
c ia?  —  p y t a ł  M >rt m e r .

—  T a k .
—  O t ó ż ,  c z “g o  j a  od  la t  p  ę- 

CiU sz uk  m n a d a r e m n i e .
—  Z l e  p a n  s z u k a łe ś .

niemieckiej spoistości fron­
tu jest walka o G. Śląsk. 
Niema tam różnic między 
bawarami, prusakami czy 
austrjakami, ba! niema na­
wet żadnej większej rysy 
między junkrami i socjali­
stami.

W tym zespoleniu się 
wszystkich szczepów i 
warstw społecznych leży 
olbrzymia siła i tajemnica 
ich powodzeń.

I jeśli ententa nie wzmo­
cni w ostatniej juź godzinie 
swego frontu — przegra 
pokój. A z nią cały cywi­
lizowany świat.

Sęp.

r o d o w e g o  ś w i ę t a  w d o iu  3 m a ­
ja ,  p o z o s t a n i e m y  p o m i ę d z y  w a • 
mi pr zez  d z i e ń  5 1 6-go,  w 
któ>yru to  d n i u  w i e c z o r e m  o- 
p u ś c i m y  W a r s z a w ę ,  a b y  u d a ć .  
s ię  do  S z t o k h o l m u ,  gdz ie ,  sto-  
s o w n i e  do  p r o g r a m u ,  o c z e k u ­
j ą  na* nas i  p r z y j a c e i e ,  d e l e ­
gac i  w ła dz  s z w e d z k i c h .  D a  
W a r s z a w y  t o w a r z y s z y ć  mi bę -  
d n e  3 —  4 m o ic h  k o l e g ó w ,  
k t ó r y c h  n a z w i s k a  n i e b a w e m  
p i z y ś l ę  Pa nu .  P r o s z ę  p r z y j ą ć  
w y r a z y  i z a p e w n i e n i e  m o je j  
sz c z e re j  s y m p a t i i .  — P r e z y ­
d e n t  r ady  m ie j sk i e j  m P a r y ż a  
d e  C o r b e i l e r “ .

P o  o t r z y m a n i u  tej  d e p e s z y  
k o m ' t e t  o r g a n i z a c y j n y ,  p r a g  
nąc  j a k n a j b a r d z i e j  u w y d a t n i ć  
nici,  t a k  m o c n o  i o d w i e c z n i e  
łącz ą ce  n as  z F r a n c j ą ,  w y s ł a ł  
z kolei  d o  P a i y ż a  d e p e s z ę  n a ­
s t ę p u j ą c ą :

„ W a r s z a w a ,  g o t u j ą c a  s ię  do  
u r o c z y s t e g o  i e n t u z j a s t y c z n e g o  
u c z c z e n i a  roc zn ic y  n a p o l e o ń ­
skiej  p r a g n ę ł a b y  m ie ć  na  dz i eń  
teń j a k ą ś  „ r e l i k w i ę " ,  np.  „!e 
p e ' i t  c h a p e a u ” , lu b  „ s z a r y  su r -  
d i  t “ .

Są w s z e lk ie  d a n e ,  źe s to l i ca  
F r a n c j i  nie o d m ó w i  s t o l i c y  
Po ls k i  s w e j  r e b k w j i  d l a  u ś w i e t ­
n ien i a  o b c h o d u .

—  M i a ł ż e b y ś  c o ś  o d n a l e ź ć  
w t y m  w zg lę d z i e ?

—  B y ć  może .
—  W  teorj i . . .
—  T a k ,  ł ecz  o b o k  te g o  m a m  

p e w n o ś ć .  U w a ż a s z  p a n ,  p e w ­
ność ,  że  z t e o r j i  ł a t w o  mi  b ę ­
d z i e  p r z e j ś ć  dc  p r a k t s k i . . .

—  Nie  b y ł o ż b y  n i e d y s k r e t -  
n e m  z mej s t r o n y  z a p y t a ć  p a n a ,  
w j a k i  s p o s ó b ?  —  c i ą g n ą ł  za-  
c i e z a w i o o y  M o r t i m e r .

—  B y n a j m n i e j , - j e s t e m  s z c z ę ­
ś l i w y m ,  m o g ą c  p o r o z m a w i a ć
0 p a ń s k i m  w y n a l a z k u  i z w r ó ­
c ić  j e g o  u w a g ę  Da p u n k t  j e ­
d en ,  k t ó r y  mi s ię  w y d a j e  b y ć  
r z e c z ą  n a j p r o s t s z ą  w Świecie.

—  N a jp r o s t s z ą ?  —  p o w t ó r z y ł  
inżynier .

—  A l e ż  tak!
—  W y t ł u m a c z  mi to  ja ś n ie j  

p ro szę .
—  Ma ły  r y s u n e k  o b j a ś n i  t ę  

rzec -  l epiej ,  niż w s z e l k i e  in n e  
wy łady .

T j  m n i e m a n y  P a w e ł  H < r -  
m a r t ,  d o b y w s z y  z k ie sz en i  n o ­
t a t e k ,  o t w o  z y ł  g o  Lzac  ą ł r y -  
s o w a ć  » z y b s o  r ó ż n e  z w r o t y  
m a s z y n y  do  szyc ia ,  u d o s k o n a -
1 -nej p r z e z  M  u t i m e r a ,  na co 
t - n z e  p a t r z y ł  ze z d u m i e n i e m .  
R z u ty  o ł ó w k a  b y ł - g o  n a d z o i -  
c v  w p o d z i w  go  w p r  w ia ły .  
B n k u r  R y s z a r d  D a w i d s o n  i 
,N >emi z d u m i e w r  s ię  r ó w n i e ż  
z d o l n o ś c i ą  f r a n c - ra .

N ie r a o j e w s k i  w „Myśl i  N i e p o ­
d l e g ł e j ” r o z p a t r u j e  tę  s p r a w ę  
w a r t y k u l e  p. t. „ T r z y  s t a n o ­
w i s k a ” i t a k ą  w y p o w i a d a  o- 
pinję:

„ T r z y  n a c z e l n e  s ą  u n a s  s t a ­
no w is k a ,  w y m a g a j ą c e  m ę ż ó w  
w y p r ó b o w a n y c h .  J e s t  to s t a ­
n o w i s k o  p r e z v d e a t a  R z e c z y p o ­
spol i tej ,  s t a n o w i s k o  p r e z y d e n ­
ta m i n i s t r ó w  i s t a n o w i s k o  m a r ­
sz a łka  se jm u .

B ą d ź m y  sz c z e rzy  i m ó w m y  
bez ce r em o o j i .

Różni  lu dz ie  u  n a s  w y p ł y ­
wali ,  różn i  lu dz ie  s ię  zmienia l i ,  
a le  t rzech m ę ż ó w  p r z e t r w a ł o  
p r ó b y  ogn iow e,  i k a żdy  z nich 
na  swoim  s t a n o w i s k u  o d d a ł  
OjczyŹ Jie  u s ług i  h i s to ry c z n e .

Józef P i łsudsk i ,
j a k o  n acze ln ik  p a ń s t w a  i o r ­

g a n i z a t o r  w o j s k a  p o ls k i e g o ,  
o k a z a ł  s ię m ę ż e m  bez  k o n k u ­
renc ji .  M a m y  w n im c z ł o w i e ­
ka h i s t o r y c z n e g o .  W  w a r u n ­
kach  n i e p r a w d o p o d o b n i e  c i ę ż ­
k ich  u m ia ł  z rob ić  n i e p r a w d o ­
p o d o b n i e  d u ż o .  P o l o n i a  i r r e ­
d e n t a  z n a l a z ł a  w m m  n a j l e p ­
sze  s w o j e  u c i e le śn ie n ie .  C o  
z aczą ł  j a k o  nacze lnik  p a ń s t w a  
m u s i  d o k o ń c z y ć  j*ko p r e z y ­
d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  a l b o ­
w i e m  d a l e k o  j e s z c z e  u  n a s  do 
s t o s u n k ó w  n o r m a l n y c h  z a r ó w ­
no  n a  w e w n ą t r z ,  jak i z e ­
w n ą t r z .  B y i o o y  to  e k s p e r y ­
m e n t e m  n i e p o t r z e b n y m  i b o ­
da j n a w e t  n i e b e z p i e c z n y m  p r ó ­
b o w a ć  w y s u w a ć  na  j ego  m i e j ­
s c e  c z ł o w i e k a  inne go ,

W incenty W itos,
j a k o  p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w ,  

o k a z a ł  s ę r ó w n i e ż  na  s w o im  
s t a n o w i s k u  m ę ż e m  b e z  k o n ­
ku renc j i .  Któż  n am  z o r g a n i ­
z u j e  a d m  n is t r ac ję ?  K tó ż  z d o ­
ła  z ta k  n i e z a c h w i a n ą  r ó w n o ­
w a g ą  i ść  p o  bo j i  n a j i s t o t n i e j ­
s z e g o  in t e r e s u  p a ń s t w o w e g o ?  
K to  p o s i a d a ,  jasto g o s p o d a r z  r a -  
sz e g o  p ań < tw a ,  t ę  i i e z a  eźn o ść ,  
t e  j a s u o ś ć  myśli  i t ę  r o z w a g ę ?  
T a k ,  s t a n o w i s k o  je g o  w v m a g a  
p r a c y ,  p r a c y  o f ia rn e j .  I za ż a ­
d n ą  c e n ę  n ie  m o ż e m y  g o  p u ­
śc ić  z t e g o  s t a n o w i s k a ,  na  
k t ó r y m ,  jeże l i  juz  d u t o  dxrk»— 
nał ,  to  j e d n a k  je szcze  w ię ce j  
m a  do  d o k o n a n i a .  B y ł o b y  to  
r ó w n i e ż  e k s p e r y m e n t e m  n i e p o ­
t r z e b n y m  i m e b e  p e c z n y m  
w y s u w a ć  dz iś  na  j e g o  mie jsce  
c z ł o w i e k a  in n eg o .

k W ojciech T rąm pczyńsk i,
n a  s t a n o w i s k u  m a r s z a ł k a  

s e ’m u  t a k ż e  m a  za s o b ą  k a r t ę  
c h w a l e b n ą ,  g d y ż  p r z e z  c i ł y  o- 
k r e s  t r w a n i a  s e j m u  u s t a w o ­
d a w c z e g o ,  z a k o ń c z o n e g o  h i ­
s t o r y c z n y m  u c h w a l e n i e m  k o n -

—  O t o  n a j ś ć  ś l e j s z y  p la n  p a ń ­
skiej  m a s z y n y ,  n i e p r a w d a ż ?  — , 
z a p y t a ł  J a k ó b .

—  T a k ,  z u p e ł n i e  d o k ł a d n y .
—  Z a t e m  u w a ż a j  pan  n a  m o ­

je  o b j a ś n i e n i a ,  p r o s z ę .
T u  G a r a u d  z w y j ą t k o w ą  j a -  

s n o ś  ią p r a k t y c z n e g o  m e c h a n i ­
ka ,  w s k a ż y w a ł ,  że w y s t a r c z y  
w p r o w a d z i ć  w  m e c h a n i z m i e  k i l ­
ka  d r o b n y c h  zmian ,  a b y  m a ­
s z y n ę  d o p r o w a d z i ć  d o  z u p e ł ­
ne j d o s k o u t  łości.

M o r t i m e r  g ł ę b o k o  za in te r e ­
s o w a n y  tem ,  co  s ły sz a ł ,  ś l e d z i ł  
z u w a g ą  u d z i e l a n e  , s o b i e  o b j a ­
śn ien ia .

—  K o c h a n y  k o l e g o  —  z a w o ­
łał ,  g d y  J a k ó b  uk< ń c z y ł  s w o ­
j e  w s z a z o w k i  —  l e s t e ś  cz ło ­
w i e k i e m  g e n ia ln y m !  T w o j a  teo -  
r j a  j e s t  c u d o w n ą .  S t w o r z y s z  
m a s z y n ę  do  szyc ia  c a t  t e c z m e  
w e  w s z e lk ic h  s z c z e g ó ła ch  u d o -  
s k o r a i o n ą ,  k t ó r ą  b ęd z i eaz  m ó g ł  
n a z w a ć  „ m i lc zącą ”.

—  M u s z y n a  —  w y r z e k ł  z p o ­
w a g ą  G a r a u d  —  b ę d z i e  n o s i ł a  
p a ń s k i e  n a z w i s k o .

(c. d.  n.).

t

W a r s z a w a  i P a r y ż  
Napoleonowi .

Trzy s t a n o w i s k a .
Piłsudski. — Witos, — Trąmpczyński

W o b e c  zb l iż an ia  s ię  k o ń c a  w a ż a ń  na  t e m a t  r a o ż b w y c h  
s e j m u  u s t a w o d a w c z e g o ,  w y b o -  z m i a n  na n a c z e l u y c h  s t a n o w i ,  
r ó w  i p o ł ą c z o n y c h  z tem ro z  s k a c h  w p a ń s t w i e ,  A n d r z e j



a t y t u c j ' ,  w y t r w a ł  i w  m o m e n ­
t a c h  D a j b u r s h w s z y c h  n i e n a g a n ­
n y  z a c h o w a ł  s p o k ó j .  J e s t  od  
j a k b y  u r o d z o n y  d o  t e g o ,  a  n i e  
i n n e g o  s t a n o w i s k a .  I b y ł o b y  
to  t a k i e  e k s p e r y m e n t e m  z b ę ­
d n y m  a n i e b e z p i e c z n y m  w y s u ­
w a ć  na  j e g o  m i e j s c e  c z ł o w i e ­
k a  n o w e g o ,  n i e  p o s i a d a j ą c e g o  
ty c h  d o ś w i a d c z e ń  an i  t e g o ,  co  
o n ,  m i e o i a .

N a s t ę p n i e  N ie m oje ws ki  
stwierdza,  że  to co pisze ,  jest  
n i e  ty lk o  j e g o  o s o b i s t y m  zda  
niem,  ale także  odbic iem  
mniemań ogó łu ,  który na o-

w y c h  trzech s t ano w is ka ch tych  
trzech lodzi  w id z ie ć  chce  na­
dal,  a l b o w i e m  taki układ jest  
wyn ik iem  driejów kilku lat o-  
statnicb,  a p ierwszych naszej  
p a ń s tw o w o ś c i" .

Notu je m y  ten g łos ,  j a k o t e m  
bardz'ej cha rakterystyczny,  źe 
pochodzi  od p. N i e m o j e w s k i e -  
go,  który w  s w y c h  pu bl icys ty ­
cznych  w y s tąp ie ni ach ujawnia ł  
z a w s z e  raczej nastroje o p o z y ­
cyjne  w o b e c  ka ż d o r a z o w y c h  
ki ero w n ik ó w  spr aw  p a ń s t w o ­
wych.

więz ienia  w  B ę d z i n i e ,  gdz ie  
będą  o c z e k i w a ć  na u ła sk a w ie ­
nie do  południa.

Jeśl i  to nie nadejdz ie,  to o 
godz .  1 w y r o k  będzie  w y k o ­
nany.

Wiec rodziców w Będzinie.
Sprawa strajku nauczycieli.

W  n i e d z i e l ę ,  10 b. m.  w B ę ­
dzinie  o d b y ł  s i ę  wiec  r o d z i c ó w  
w  s p r a w i e  s t r a j k u  pe rso ne lu  
n a u c z y c i e l s k i e g o  ' g i m n a z j u m  
ż e ń s k i e g o  p.  W a n d y  Repl iń-  
skiei .  S t r a j k  w y n i k ł  w s k u t e k  
k o n f l i k t u  m i ę d z y  w ł a ś c i c i e l Ą  
s z k o ł y  a n a u c z y c i e l a m i  z p o ­
w o d u  p o s t a w i o n y c h  przez t y c h ­
że ż ą d a ń  p o d w y ż k i  w y n a g r o ­
d z e n i a  za  p r a c ę .

C a ł a  a k c j ą  z e  s t r o n y  s t r a j ­
k u j ą c y c h  n a u c z y c i e l i  , k i e r o w a ł  
z a r z ą d  m i e j s c o w e g o  z w i ą z k u  
n a u c z y c i e l s k i e g o ,  r e p r e z e n t o ­
w a n y  n a  w i e c u  p r z e z  p r e z e s a  
t e g o ż  z w i ą z k u  p. C e t w i ń s k i e g o .

N a  w s t ę p  e  z e b r a n i  r o d z i c e  
w p r z e m ó w i e n i a c h  s w y c h  z a ­
z n a c z y w s z y  z u b o l e w a n i e m ,  źe  
s t r a j k  w  d z i e d z i n i e  s z k o l n i ­
c t w a  j e s t  n i e d o p u s z c z a l n y  
w s k u t e k  d e m o r a l i z u j ą c e g o  
w p ł y w u  Da u c z ą c ą  s ę m ł o d z i e ż ,  
z g o d n i e  w y p o w  e d z i e l i  s ię ,  że  
c e l e m  z e D r a n i a  j e s t  n i e  r o z ­
s t r z y g a n i e  s a m e j  i s t o t y  z a t a r ­
g u ,  w y n i k ł e g o  m i ę d z y  n a u c z y ­
c i e l a m i  a w ł a ś c i c i e l k ą  s z k o ł y ,  
an i  d e c y d o w a n i e  o w i n i ę t e j  l u b  
i n n e j  s t r o n y ,  l ecz  w y ł ą c z n i e  w y ­
s z u k a n i e  s p o s o b u  u r u c h o m i e ­
n i a  s z k o ł y  i z l i k w i d o w a n i a  te j  
k r z y w d y ,  k t ó r ą  b e z  ż a d n e j  wi -

Eędzin,  14 kwietnia.

nv p o n o s i  ucząca s ię  m łod zie ż  
ws k u tek  przerwania  zajęć  s zko l ­
nych.

P o  zaznajomieniu  s i ę  z f a ­
k tyczny m stanem zatargu i po 
cztero godzinnej  dys kus j i ,  k i e ­
dy ostatecznie  s t w ie r d z o n e m  
z o s t a ł o ,  źe n a u c z y c ie l s tw o  
o g ł o s i ł o  strajk, p o m in ą w s z y  
inne łagod ni ej sze  s p o s o b y  za­
łatwienia zatargu,  w sk a za n e  w  
s t a t u c e  zw ią zku  nauczycie l ­
sk ie go ,  prezes  zw ią zku p. Cet-  
wiński  z ło ż y ł  o św ia dc zeni e ,  że  
zw ią zek  zrzeka s ię  sw ej  i n g e ­
rencji  w tej sp raw ie  i przeka­
zuje ią do b e z p o ś r e d n ie g o  z a ­
łatw enia s tronom z a in te r e s o ­
wanym.

W o b e c  takiego  obrotu  spra­
w y  strajkujący naaczyc i e l e  
zgodzi l i  s ię  na p r o p o z y c j ę  
właśc ic ielk i  sz ko ły ,  aby w y ­
nikły spór  zosta ł  r o zst rzy g n ię ­
ty os tatecznie  przez radę  p e ­
da gogiczną s z z o ł y ,  poc zym  
wyrazi l i  g o t o w o ś ć  p r z y s t ą ­
pienia do  pracy w  dniu n a ­
s t ępnym.

Z g o d n i e  z tym o ś w i a d c z e ­
niem w  pon edzia łek  ro z p o c z ę ­
ły s ię  w y k ła d y  szkolne .

Owa] bandyei skazani na śmierć.
Z sądu doraźnego w Sosnowcu.

W c z o r a j  w sąd zie  d oraźny m,  
kt órego  ko m p le t  s tano wi l i  dr. 
Pa we łe k,  pr z e w o d n ic z ą c y  i s ę ­
d z i o w i e  W a l e w s k i  i W i t o w s k i ,  
ro zpa tr zono  sp r a w ę  ba n d v tó w  

l e tn ie go  W ł a d y s ł a w a  Fi l ip-  
Czyka i 23- le to le go  Franciszka  
S o l e c k i e g o .

Osk arżał  prokurator  W ę ­
gr z y n o w s k i ,  bronił  po d są d n y cb  
z  urzędu raec. A s z k e n a z y .

A k t  o sk ar żen ia  zarzucał  Fi-  
l ip c z y k o w i  i S o le c k ie m u ,  że  
w  d. 1 bm.  na ^rodze  m ię d z y  
N o w ą  W s i ą  a Ż tr k a m i  W ł a ­
d y s ł a w  F i l ip czy k  napadł  z br o­
n ią  w  ręku na S z a j ę  Kurcfel-  
da i z r abo w ał  mu 1800 rak. 
D n i a  3 bm. na drodze  m ię dz y  
Os tr ężni ki em  a C r a ła c h o w ą  
Fi l i pc zyk  i S o l e c k i  dokonal i  
nap adu  b a n d y c k ie g o  na ja dą ­
c y c h  furmanką: Jankla Pre i ze -  
r o w  cza, Jakóba R ozenb lu m a i 
P a w ł a  Bi leta.  Pod groźbą  
śmierc i  zagrabil i  im 1250 rak. 
D n ia  6 bm. ci dwaj bandyci  
napadli  na Moszka  Khtzmana  
1 p o d  g roźbą  użyc ia  b om o d e ­
brali  mu 2000 mk.  W r e s z c i e  
t e g o  s a m e g o  dnia w le»ie na 
s z o s i e  ko z 'e g lo w sk ie j  napad'i  
na jadących fu m<nką: A  no-
m e g o  Kaima,  Le  »ka Te ne r-  
b e  ga  i S i m ę  Konsta ntego .  
Z i a m w s z y  s trzałem z r e w o l  
w e r u  kom a i g i o ź ą c  tm b r o -  
nią  zabrali  T<*nrnbergow 300 
mk.  a S ło c i e  6000 mk. F  i p- 
c z y k  m^ał t e w u i w e r  w ę a u , a  
S o l e c k i  nóż  s p r ę ż y n o w y .

Ba nd yc i  zostali  ujęci  przez  
pol ic ję  w k n j ó w c e  s w o je j  oa  
p u s t k o w i u  pud wsią P rzy b y  
n ó w  gm .  Ch roń, dz ięki  en e i -  
g i c z n e m u  p o ś c g o w i ,  który  
prow adz i ł  k om end an t  po st e  
runku pol uj i  w Żarkach Wład .  
S t a d y c h .

S o s n o w i e c ,  14 kwietnia.

Do  sp rawy z a w e z w a n o  11 
p o s z k o d o w a n y c h  w charakte­
rze św iadk ów ;  dw uc h z nich 
nie s tawi ło  się.

Ś w i a d k o w i e  zostal i  z a p r z y ­
s iężeni .  Bad ani e  ich było  uła­
tw io n e ,  bandyci  b o w ie m  pr z y ­
znali  s ię  do  w s z y s t k i e g o ,  a 
na u s p r a w ie dl iw ie ni e  zbrodni  
przytaczal i  brak pracy i utrzy­
mania.  Chcie li  s o b ie  z g r o m a ­
dzić  trochę grosza ,  by  s ię  o p o ­
rządzić,  a następnie  s zuk ać  
pracy.

Prokurator  w  m o w i e  s w e j  
żądał  dla ob u osk a r ż o n y c h  
kary śmierci .  Obrońca mec.  
A s z k e n a z y ,  w p ię k n y m  prze­
m ó w ie n iu  s tarał  s ię  o z ł a g o ­
dzenie  w in y  os ka rżon yc h,  któ­
rzy będąc  analfabetami  u leg l i  
cho rob ie  sp o łeczn e j  —  b a n d y ­
ty z m o w i ,  który s i ę  rozwiną ł  
w ciężkiej  a tm os fe rze  w o jn y  
s iedmioletnie j ,

W  ostatn m s ł o w i e  o sk a r ż e ­
ni prosil i  o ł a g o d n y  w yrok,  
p o c z y m  sąd udał s ię  ja n a r a ­
dę, która trwała n ies pe łna  pół
godziny.

P rzew odn icz ąc y ,  sędzia dr.  
P a w e ł e k  odczyta ł  o b u  o sk a r ­
ż o n y m  w y r o k  śmierci  przez  
rozstrzelanie,  zaznaczając ,  że  
w y r o k  jes t  os tateczny,  apełacji  
ń e  podl ega ,  w y k o n a n y  być  
musi  w o ą g u  24 godz  n i źe  
oskarżeni  m o g ą  s ię  zw r ó c ić  
przez s w e g o  obrońcę  za po-  

, ś  rd ic twem sądu do  nacze lni ­
ka p ańs tw a o u łaskawienie;  
sąd p rośbę  taką przyjmie .

S z a z a n i  już  p o d cza s  r o z ­
praw m e l i  w y g l ą d  o g rom ni e  
pr zygnębi on y ,  odczytań e  w y ­
roku więcej  już  p rzyg nę bi ć  
ich nie m o g ło .  Z-iki.to ich w  
ka jdi uy  i o d p i o * 8 d z o n o  do

K R O N IK R .
Kalendarzyk.

czwartek

Dziś Tyburtiusza 

Jutro Anastazji  

Wsch. słońca 5 m .  10 

Zachód .  6 m. 52

S p r a w a  s k a s o w a n ia  
s ą d ó w  o k r ę g o w y c h  w
S o s n o w c u  i w Czę s to cho w ie ,  
jak s ię  d o w ia d u je m y  z . D z i e n ­
nika N a r o d o w e g o " ,  zosta ła  p o ­
ruszona przez a d w o k a t ó w  piotr­
ko w sk ic h ,  którzy w y s t o s o w a l i  
do mmis terjum  s p r a w ie d l iw o ś ­
ci o b s z e r n y  memorja ł ,  mający  
niby s twierdzić  i d o w i e ś ć ,  że  
oddzie lne  są d y  w S o s n o w c u  i 
w C z ę s t o c h o w ie  nie 'mają  
racji bytu  z t e g o  wz gl ędu ,  źe  
obc iążają  n ie potrzebnie  budżet  
pań stwa,  a utrzymanie  s ą d ó w  
o k r ę g o w y c h  dla po w ia tu  je d ­
n e g o  j e s t  zbytkiem,

Memorjał  w ska zuje  na Piotr­
k ó w ,  jako j e d y n e  miej sce  na 
po m ie sz c z e n ie  sąd u o k r ę g o w e ­
g o  dla b. gubernji  p io t r k o w ­
skiej ,  p o w oł uj ą  s ię  przy ty m  
pp. adw okaci  na h is tor yczne  
prawa Pio tr ko wa,  z w a o e g o  
. t rybunalskim" i na b l i skość  
t ego  miasta od S o s n o w c a  ( k o ­
leją 4 godziny) .

Ma s ię  rozumieć ,  źe ta d b a ­
ł o ś ć  o zm niejszenie  budżetu  
p a ń s tw a  stoi  w pr os ty m  sto­
sunku do c hę c i  zwięk szeni a  
d o c h o d ó w  a d w o k a t ó w  piotr­
kow ski ch ,  którzy  w id ocz n ie  
mają o be cni e  ch ud sz e  lata po  
przyłączeniu  do okr ęgu  s o s ­
n o w i e c k i e g o  D ą b r o w y ,  a do  
c z ę s t o c h o w s k i e g o  części  p o ­
w i a t ó w  sąsiednich.

P r z e n i e s i e n i e  s t a r o s ­
tw a .  D o w i a d u j e m y  się,  iż 
sp raw a  przenies ienia  s tarostwa  
b ędzińsk iego  do  S o s n o w c a  jest  
k w e s t j ą  niedalekiej przysz łośc i .

Narazie chodzi o usunięcie  
p e w n y c h  trudności  i o w y s z u ­
kanie o d p o w i e d n i e g o  lokalu,  
w c z e m  p r a w d o p o d o b n ie  w ł a ­
dze  s o s n o w i e c k i e  będą s tarały  
s ię  d op om ód z .

R ó w n  eż przeni e s io ny  b ęd zie  
do S o s n o w c a  i inspektorat  
apr owizacyjny .

G órą  S o s n o w ie c !  M i ę ­
dzy  zbrodniarzami ,  podrab ia­
jący m i  ty s ią cm arkó w ki  pol ski e  
byli dwaj  s o s n o w ic z a n ie  Sa l  i 
Zel in ger ,  których po d ługim  
po śc ig u udało  s ię  kem  sarzowi  
policji  war szawski ej  ująć ua- 
res zc ie  w  H a m b u r g u ,  gd z ie  
ptaszków o s a d z o n o  po d klu­
czem.

W ażn e d la  u r z ą d z a ­
j ą c y c h  p r z e d s t a w ie n ia  
ż y d o w s k ie .  Pros eoi  j e s t - ś -  
m y  o poii f  j i  raowanie za inte­
r e s o w a n y c h ,  ż e  w s z y s c y ,  w y ­
s t ępujący  z pódamam' do  s ta ­
r ost wa w sp ra w ie  otrzymania  
p o z w o l e o i a  na w y s t a w i e n i e  
sztuki  ż y d o w s k i e j ,  t b iwiązani  
są  d o łą czy ć  do  podania o r y g i ­
nał sztuki  w j ę z y k u  ż y d o w ­
skim i s t reszczen ie  jej  w j ę ­
z y k u  polskun.

G o r ą c e  la to .  Jak twier ­
dzą  różni uczeni  m e t e o r o l o g o ­
w i e  łato w roku b’<*ż<cyrn b ę ­
dz ie  bardzo upalne ,  przyczym  
przepo wiada ją  w i e l m e  burze.

P r z e p o w i e  ln ie  te op arte  są  
na tym,  źe z ima w roku bie ­
żą c y m  była bardzo Ł g r d n a .

B r a k  d e s z c z u  g ro z i  na m  
juz alęsirą. D < e * »  r o z w i j a j ą  
s i ę  w o l n o ,  ti - Wv i k w i a t y  n e  
m o g ą  p r z e b i ć  su ch ej  s k o r u p y ,  
a n a s i o n a ,  r z u c o n e  w z i e m i ę  
l e żą  n ib y  m a r t w e  l o c f e u u j ą  
d es z cz u .

Z k a s  e m e r y ta ln y c h .
R obo ta iCy  H <ty B a m u « r |  w 
D o b r o w i e  z w i o c  li s i ę  do z a ­
r z ą d u  f a b r y k i  z ż ą d a n i e m  za­

przestania  potrącania im z za­
r o b k ó w  s kł ade k na ka sę  e m e ­
rytalną,  co w y w o ł a n e  zosta ło  
p ra w d o p o d o b n ie  znacznym z a ­
dłu żenie m kasy  w z g l ę d e m  H u ­
ty B a n k o w e j ,  w y n o s z ą c y m  o k o ­
ło 230000 rubli,  no  i brakiem  
korzyśc i  z i s tnienia k a s y  e m e ­
rytalnej.

Ponieważ  de legac i  robotni ­
k ó w  przedstawi l i  r o z p o r z ą d z e ­
nie ministerjum pracy  i opieki  
s po łec zn ej  w sp ra w ie  u w z g l ę d ­
nienia żądań robo tnikó w,  za­
rząd H u t y  Ba nk ow ej  również  
wyrazi ł  s w ą  z g o d ę  i w  niedłu­
g im  czas ie  kasa emeryta lna  
zosta nie  z l ikw ido wana.

Z  in ne go  natomiast  z a ł o ż e ­
nia w y c h o d z ą  robotn icy  T - w a  
Fr anc uz ko  - Wł osk ie go ,  g d y ż  
zwrócil i  s ię  do zarządu kopal ­
ni o utrzymanie  ka sy  e m e r y ­
talnej  i o potrącanie  im s ta ­
w e k  nadal.

O h y g je n ę .  W  D ą b r o w i e ,  
przy ul. 3 maja Nr. 12 o t w o ­
rzono n ie d a w n o  sklepik,  w  
którym mo żn a dostać  masła,  
ś ledz i ,  cukierków,  chleba i t. p. 
i w którym jed no cześn ie  m ie ­
szka właściciel  tegoż. i

P o n  i e w a ż  te g o  rodzaju lo­
k o w a n i e  się istot ludzkich jest  
w  w y s o k i m  stopniu  m e b y g i e -  
nicznym,  sądz im y,  iż o d p o ­
w iedni e  w ła dz e  zajmą s ię  pr ze ­
pr o w a d z e n ie m  separacji ,  tak ze  
w z g l ę d ó w  zd r o w o tn y c h  ko n ie ­
cznej.

Ł ad n y  le k a r z .  S e jm ik  i 
p o w i a t o w y  urząd zd ro w ia  od 
p e w n e g o  czasu o t r z y m y w a ł y  
w ia d o m o ś c i  o  tym,  źe lekarz  
szpitala e p i d e m i c z n e g o  w  S i e ­
wierzu Lą czyń sk i  Ry sz ar d  nie  
pos iada d y p lo m u  lekarskiego .

Z do ch od zeni a  w yni ka ,  że  
Lą czyńs ki  nie ies t  i nie był  
nigdy lekarzem,  a korzystając  
z ch ao su  po  w y j śc iu  o k u p a n ­
t ó w  i po w o łu ją c  s ię  na utratę  
d o k u m e n t ó w  po dczas  po byt u  
w ni ew o l i  rosyjskiej  potraf ł 
o sz u k a ć  czu jn ość  władz  i os iadł  
w S  ewierzu jako lekarz do...  
walki z epidemją.  W  tej c h w i ­
li L ąc z y ń sk i  j es t  l ekarzem  
w o j s k o w y m  i zo sta ni e  z a p e w ­
ne aresztowany.

ż y z n y ,  czy  z w y k ł y m  n u n j a -  
kiero, c h o c ia ż  na t e g o  o st a t ­
n ie go  za dużo  posiada.. .  inte­
l igencji .

Z teatru.
M ajor  u ła n ó w , z k t ó r e ­

g o  p rób y  s i ę  o d b y w a j ą  w c a ­
łej pełni  pod reżyserją  p. Jó-  
z t fo w ic z a ,  a c z e ś ć  m u zyc zn ą  
p rz y g o to w u ją  p. B o n e c k a  i ka­
pe lmistrz  p. Laso cki ,  b ęd zi em y  
mogl i  ujrzeć  po  raz p ie rw szy  
w  na dchod zącą  so bo tę .

D z iś ,  w  czwa rtek  i jutro,  w  
piątek,  p rzed staw ien ia  trupy  
ukraińskiej .

, Ewa" w  B ę d z in ie .  Prze-
piękua i pe iua  melodji  o p e ­
retka .E w a"  ukaże  s ię  Da dzi­
s ie j s z y m  pr zedstaw ieniu  w  tea­
t r / e  Corso.

W  aatraktach r o z l o s o w a n e  
b ęd ą  trzy m l j o o ó w k i  i rozda­
ne  publ icznośc i .

Początek  g. 7 45 w ie c z o r em .

Różne wieści.
P o la  N e g r i  fu n d u je  

p o m n ik  F r e d r y .  Pola  N e ­
gri,  św ie tn a  artystka k ine mato­
graficzna,  po w róc i ła  z zagrani ­
cy  d o  s w e g o  r od z in ne go  mia­
sta B y d g o s z c z y  i przeznaczyła  
znaczne  sum y na ce l e  d o b r o ­
czynne .

Ma ona także zamiar  w z n ie ś ć  
po mni k Fredry  na placu T e ­
atra lnym w B y d g o s z c z y .

P o s k a r ż ,  k tó r y  s i ę  p o ­
w ie s i ł .  Jed no  z pism dono s i  
o  cha ra ktery styczny m w y p a d ­
ku s a m o b ó js tw a :  W ło śc ja ni n  
baskijski ,  N e ga lon e ,  s z e d ł  na  
targ do E s p e le t te  (w P i r e n e ­
jach), pr ow adz ąc  ze s o b ą  kr o ­
w ę  na sprzedaż .  Lecz od p e w ­
n e g o  czasu wiatr z n i ż k o w y  
dął  bez p r z e r w y  na targach  
okol ic  baski jskich.  K u p cy  ofia­
r o w y w a l i  c h ło pu  ceDy ś m i e s z ­
nie  niskie.  Przez  ca ły  dz ie ń  
stary t rzym ał  s ię  m ocno ,  z a ­
rzekają-  s e, że  k r o w y  taniej  
niż za 2000 frankó w nie s p r z e ­
d a / .  Lecz w ieczór  na dsz ed ł  i 
ojciec N e g a l o n e  zrozumiał ,  i e  
musi  ustąpić i ustąpił . . .  Z r o z ­
paczony,  z w ś c i e k ło ś c ią  w ser­
cu, sprzedał  k r o w ę  za 1100 
franków.  Nazajutrz  przechod-

L e k a r z  D e n ty s ta

A. Ingster
Sosnow iec , ul. W a rsz a w sk a  10

przyjmuje codziennie od 9 —  12 
i od 2 — 6, w niedziele i święta 

od 9 —  1.

Or. K o s ib o w iez
powrócił  z wojska 

wznowił  przy ęcia 3 — 4 p o p o ł .  

BĘDZIN, ul. Małachowskiego 17.

Lecznica  
chorób kobiecych
D-ra I. EYSYMONTTA

SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego  
^  1 1 .

przyjęcia chorych 10 - 1 2  i 5 - 7

N a d e s ł a n e .

Dr. M ed y cy n y

WflSYŁI KEKflłrO
(b. Lekarz Wenerycznego szpi­

tala w Będzinie.)  
Specjalne choroby weneryczne  
skórne i moczopłciowe Badanie  

krwi. Preparaty 606 i 914  
(Neosalvarsan).  

Codziennie 12— 2 pp.
5— 7 wiecz.  

dni świąteczne 10— 1 pp.
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33.

Z w o le n n ik  d r o ż y z n y ,  
o z y  m a n ja k ?  W t » ś j  c e l  fa­
bryki m y d ła  p. A .  O w c z a r e k  
w D ą b r o w ie ,  chcąc  przyiś ć  
s p o ł e c z e ń s t w u  z pom oc ą ,  zni­
ży ł  c e o ę  m yd ła  z 65 na 50 
mk. za fu.it, o c z y m  p o w i a d o ­
mił m eszk^ó oów  za p o m o c ą  
ki lku reklam,  ładnej  ręcznej  
roboty .

A to l i  już d r u g ie g o  dnia  
w s z y s t k i e  te z w i a s t u n y  zniżki  
cen zosta ły  barbarzyńsko zn i ­
szczone .

W  sp raw ie  tej zg ło s i ło  s ię  
do  f  rmy dwuc h żo łn ierzy ,  któ.  
rzy z odur zenie m o p o w i e  izieh 
f i u t  zn  szczenią  j e d n e g o - f  z \  
na R d i  nie przez p. Jó  efa  
K-irpiosa,  urzędnika  biura va- f — l  1 '
kup ów  kop. „Stanis ław".  P . n  _ ) Z 3 t C n S Z l 2 1H
ó w ,  będąc w id o c z n ie  zw o ie n -  *
nikiem zw»ź«ti cen, do kon ał  
zn;s*C7eri* . f i s z a  rozmyśl nie ,  
o ą l ą d . j t c  s ię ,  c*y nikt g o  m f  
w i d / i ,  zą co t d p o w i e  przed  
są de m .

Ciek a w a  rzecz,  czy p. Kur-  
p i o s  jest  zw o le n n ik  era dro-

DOK. MEDYC.

Wł. BITNY-SZLACHTA
B. ordynat kliniki chorób skór­
nych, wenerycznych i moczo-  
płciowych Analiz, mikroskop,  
od 11— 1 po pał; wiecz.  od 6 —8  

panie od 5 —6

Ul. Małachowskiego Nr. 16.

D E N T Y S T A

SOSNOWIEC 
Mo d r z e j o w s k a  3 .

God z przyj, od 10— 12 przed pot.
• n a  3— 6 po poł.



nie spostrzegli w pobliżu na 
gałęzi trupa. Był to s tary Ne- 
galone, który powiesił się z 
rozpaczy.

Kiedyż nasi paskarze wie­
szać się zaczną imsowo!?!

K u zyn  p r e z y d e n t a .  W
Chicago aresztow ano niejakie­
go E sere tta  H ard inga , który 
podając się za kuzyna obecne­
go prezydenta  S tanów  Zjed­
noczonych, zdołał w tym cha­
rakterze wyłudzić od kolei 
Pensylw ania  wagon salonowy 
i pojechał nim razem z całą 
rodziną z Chicago do Waszyn­
gtonu na uroczystość objęcia 
rządów  przez rzekomego swe­
go stryja.

Pow róciwszy do Chicago, 
pom ysłowy H arding  zaczął 
prowadzić życie na szeroką 
stopę, obiecując posady rządo­
w e i organizując rozmaite spół­
ki przemysłowe i wydawnicze. 
W reszc ie  prezydent H arding, 
zapytany o „kuzyna*, oświad­
czył, że wcale go nie zna, w o ­
bec czego policja cbicagoska 
aresztow ała  oszusta.

B aczn ość!® - NIE p s u ć  t o w a r u ,
LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY

CS

>_ oo

Be e/9

J .  BERGPfl”
która przefasonowuje ii farbuje kapelusze słom­
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. Jako długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
 rych żadna inna firma nie p o s ia d a .-------

mentu pełnom ocnictwa dla o- 
głoszenia stanu oblężenia w 
Grecji. Parlam ent dzisiaj p o ­
weźmie decyzję.

Telegramy.
Zawiedli się...

Berlin, 13 kwietnia.
(Telegr. wł.).

P rasa  berlińska z iron ją pod­
kreśla, że H ard ing  udał się do 
senatu  w licznym otoczeniu 
członków poselstw  mocarstw 
ententy.

Odczytywanie orędzia trw a­
ło pół godziny. W  orędziu 
ty m — jak żałośnie zaznacza 
prasa  niemiecka, — niema ża­
dnej wzmianki o pośrednict­
wie St. Zjednoczonych między 
ententą a Niemcami.

Nie wspomniał też Harding 
ani słowa o tym, że Ameryka 
nie będzie się mieszała do 
spraw polityki europejskiej.

Pose ł  polski przy  W atykan ie  
Kowalski odwołany.
W arszaw a, 13 kwietnia.

(P. A. T.).
Naczelnik państw a dekretem 

kontrasygnow anym  przez mi­
nistra spraw zagranicznych, 
odwołał profesora Kowalskie­
go z stanow isua  posła i mini­
stra pełnom ocnego R zeczypo­
spolitej Polskiej przy Stolicy 
Apostolskiej.

Anglja podnieść chce 
walutę polską.
Warszawa, 13 kwietnia.

(Telegr. wł.).
G azety donoszą, że angiel­

ska komisja rzeczoznawców  
przybyła do W arszaw y celem  
opracowania planu podniesie­
nia stanu waluty polskiej. 
Prolekt ten stoi w  związku z 
pożyczką, którą Anglja udzie­
lić zamierza Polsce.

Kongres żydowskich 
organizacji komuni­

stycznych.
Londyn, 13 kwietnia.

„Morning Post* zamieszcza 
spraw ozdanie  z kongresu ży­
dowskich organizacji kom uni­
stycznych „Bund“ , który św ie­
żo odbył się w Moskwie. 
Uczestniczyło w kongresie 12 
organizacji „Bundu“ na Litwie, 
oraz komitet centralny tych 
organizacji w Polsce. U chw a­
lono, iż „Bund“ całkowicie 
przyłącza się do III międzyna­
rodówki, tworząc b.lok z ro- 
syjskiemi organizacjami kom u­
nistycznemu Przed zamknię­
ciem obrad wydano p rok lam a­
cję do robotników żydów ca­
łego świata, wzywając ich do 
solidaryzowania się z Rosją  
komunistyczną i do pracow a­
nia dla nie).

Orędzie prezydenta 
St. Zjednoczonych.
W aszyngton, 13 kwietnia.

(Telegr. wł.).
Prezydent Harding w ystoso­

wał do senatu i izby repre­
zentantów orędzie, w  którym  
zstw ieidza ciągły jeszcze stan 
wojenny między Ameryką a 
Niemcami, ale zaznacza zara­
zem, że Am eryka nie może 
przzystąpić do nowo powsta- 
łego związku narodów. Hat- 
ding zapowiada opracowanie 
planu założenia ligi narodów 
na inDycb podstawach.

Kongres komunistów.
Jena, 13 kwietnia.

(Telegr. wł.).
Dziś dopiero władze dow ie­

działy się, że w Jenie „odbył 
się kongres kom unistów, w 
którym wzięło udział 2 górą  
stu komuoiatów zagranicz­
nych.

Stan oblężenia 
w całej Grecji.

A teny, 13 kwietnia.

(Tel. wł.)
Prezydent ministrów Guna- 

r is  zażądał wczoraj od parla-

100 a p a r a t ó w  te le fon icz ­
nych biurkowych i śc ien ­

nych
posiada  n s sk ła d z ie

DOM HANDLOWY

L. Bartnik & K. Jaskó lsk i
Dąbrowa Górnicza, Telefon Ns 4 9

Humorystyka.
TAK, TO C O  INNEGO.
— Icek. popatrz, ty masz ta­

kie wszy, a przecież teraz panu­
je tyfus. Nie boisz się?

— Niema tak dobrze, Moje 
wszy są przedwojenne, wtedy 
jeszcze, dzięki Bogu, nie było 
tyfusu.

SPOSÓB.

— Widzisz radcę Lausa ? Jak 
ten człowiek ubrany? Jak wy­
gląda?  No ten chyba bierze 
łapówki.

— Kłopotliwe pytanie. Mo­
gę ci na nie odpowiedzieć tylko 
metodą Olendorfa.

— Co to znaczy?
— Pytaj ?
— Dobrze. B i f ' e ?
— Nie, ale ma żonę.
— W ięc żona bierze?
— Nie, ale ona ma magazyn 

kapeluszy.
— Aha!

W SĄDZIE.
— Oskarżony Dawid Pasko- 

wer, może zechce wytłomaczyć 
nam, w jakim celu przechowy­
wał w swych skła ach takie 
ogromne zapasy żywności?

— Panie sędzio, ja potrzebu­
je mieć żonę i córkę, ja to scho­
wałem dla nich na czarną go­
dzinę.

— Ależ tam znaleziono aż 
sześćset pudów ryżu i osiemset 
pudów m ąk i!

— Nu, pan sędzia nie dziwił­
by się jakby zobaczył moją żo­
nę i moją córkę, każda jest ku- 
bita jak piec, a apetyt ma jak 
kuń !

Do natychmiastowego dostarezenia
lOOOO kg-, an tieh loru  gru b ego  k r y s ta liz o w a ­
n eg o  I gat. loco S o sn o w ie c  bez cła p o lsk ieg o

po 90 mk. klg.
MBKMBERMMHHM ■ ■  ■HMBMBEBHOMM

1 wagon szajb do szlifowania
fabryki niemieckiej Schónhen, Naxos, Helios 1 gatunek, loco 

’Sosnowiec bez cła polskiego 
Mk. niemieckich 60000. — następujące rozmiary

Rozkład jazdy pociągów 
osobowych.

Dworzec Dyr. warszawskiej.

P rzy ch o d zą  do  Sosnow ca:

X : 115 z  W arszaw y  5,00 rano  
„ 133 z C zęsto ch o w y  7,45 rano  
„ 413 ze  S trżem ieazyc  8,20 rano  
„ 1 4 1  z Z aw ie rc ia  1.25 p o  p o ł. 
„ 1 4 3  z Z ąb k o w ic  2,45 p o  p o ł. 
„ 1 5 2  z Z ąb k o w ic  5.50 p o  p o ł. 
„ 1 3 1  z P io trk o w a  6.05 po  p o ł.

N r. 415 ze  S trze  m ie*zyc9 ,10 w ieczo rem
„ 1 4 5  z Z aw ie rc ia  10,40 w ieczo rem
„ 1 4 7  z  Z ąb k o w ic  11.35 w ieczorem
„ 1 1 3  z  W arazaw y  7.45 w ieczo rem
„ 4 1 1  ze  S trzem ieszy c  1,00 w  nocy  
„ 1 3 7  z  Z ąb k o w ic  2,35 w  nocy

(p o łąc ze n ie  z p o śp . po c iąg am i z K ra ­
kow a i W arszaw y  o  3,15 w  nocy).

M  137 z Z ąb k o w ic  8,30 rano  
(p o łą c z ,  z  p o sp . z K rak o w a o 5,32 r.. 

o d ch o d zi z Z ąb k o w ic  5,50 r.

X s  139 z Z ąb k o w ic  10,00 rano  
(p o łąc z , o 9,15 r. z p o śp . z  K ra­

k ow a p rzy ch o d zący m  o 8,35 r.)

Odchodzą z Sosnowca:
.Ns 412 do  S trzem ieszy c  1,50 w iecz .

„ 130 do  P io trk o w a  4.35 rano
„ 140 do  Z aw ie rc ia  9.20 ran o
., 154 d o  Z ąb k o w ic  9.40 ran o
„ 142 d o  Z ąb k o w ic  10,50 rano
„ 414 d o  S trzem ieszy c  11,20 rano
„ 146 d o  Z ąb k o w ic  12,00
" 132 d o  C zęsto ch o w y  2.30 p o  p o ł.
" 144 do  Z aw ie rc ia  5,00 po  p o ł.
"  146 d o  Z ąb k o w ic  8.10 w iecz .
“ 115 do  W arszaw y  9.20 w iecz .

416 do  S trzem ieszy c  9.50 w iecz .

(m a p o łą c z , z k rakow sk im  kurje- 
le m  do  W arszaw y).

Ns 132 do  Z ąb k o w ie  12.30 w  nocy  
(m ie jscow y  p o łą c z e n ie  z Z ąb k o w ie  
p o śp . do  W arszaw y  1,34 w  n ocy  do 

K rak o w a 2,27 w  nocy).

i36 d o  Z ąb k o w ic  2,40 w  nocy  
(p o łąc z , do  W arszaw y  o  3,07 r. do  

K rak o w a o 5,42 ran o ).

J *  138 do  Z ąb k o w ic  7.40 ran o
(p o łą c z , z  p o śp . d o  W arszaw y  8,55 r.

Dworzec Dyr. radomskiej.
P rzy ch o d zą  do S osnow ca;

Nr. 212 ze  S trzem ieszy c  8,15 ran o  
(p o łąc z , z k rakow skim  w  S trzem ie­

szy cach  o  g. 7.00 rano).

N r. 217 ze  S trzem ieszy c  9,05 w iecz . 
(p o łąc z , z  dęb lińsk im  z  k rakow ­

skim  o  g. 7.40 w iecz .)

Odchodzą z Sosnowca:
N r. 212 do  S trzem ieszy c  6,00 rano  

(p o łąc z , w  K azim ierzu  z po c iąg iem  
do  K rak o w a 7,10 rano).

N r. 216 do  S trzem ieszy c  6,50 w ie c z
(p o łąc z , w  S trzem ieszy cach  z p o ­
c iąg iem  d o  D ęb lina  o  8,01 w iecz .

Przychodzącą z Katowic:
Nr. 243 z  K ątow ic  12,03 w  p o ł.
Nr. 245 z K a tow ic  6,53 w.

Odchodzą do Katowic:
N r. 244 d o  K atow ic  2,00 p . p  
N r. 246 do K a to w ic  8,80 w iecz.

500 X 30 X 50 m/m sztuk 73
450 X 50 X 205 9 n 23
450 X 60 X 160 n *» 28
450 X 50 X 205/280 „ n 13
450 X 40 X 230 n w 35
450 X 45 X 230 n ■ 9
400 X 60 X 160 M » 199
400 X 35 X 45 »» * 141
400 X 25 X 60 » n 60
350 X 50 X 35 n n 40
380 X 20 X 150 n 9 73
380 X 22 X 150 * n 3
250 X 30 X 32 rt 9 5
150 X 5/10 X 32 n 9 10
150 X 30 X 32 *  9 9 9
150 X 20 X 32 9 69
150 X 10 X 30 9 158
220 X 25 X 120/160. 9 81
110 X 50 X 35 » W 36
105 X 40 X 32 *  i 9 839
100 X 50 X 35 » 9 90
100 X 40 X 30 » 0 930
75 X 40 X 32 9 0 338
50 X 30 X 15 n 9 675
50 X 10 X 32 n 9 72
35 X 30 X 15 9 9 290

Mam do o d stą p ien ia
kilka kompletów marek plebiscytowych 

śląskich z dnia plebiscytowego.
Zgłoszenia FR. KICEL Sosnowiec, Wiejska 28. — — ■ — -

Drobne ogłoszenia

Sekretarka
ze znajomością buchalterji po­
trzebna w godzinach popołu­
dniowych od 4 do 8 do Stowa­
rzyszenia w Sosnowcu. Ofer­
ty do red. . I s k r y "  pod 
„Sekretarka*.

Zaginął paszport niemiecki na 
imię Berka Ingstera.________

^aginęło  odroczenie wojskowe 
wydane w P.K.U. w Będzinie 

na imię Icka Szwarcbarda.
Zgubiono paszport wydany przez 
^władze polskie w Warszawie 
na imię Majera Fersztenberga., 
^gubiono książkę meldunkową.

Konstantynowska JVS 5. Proszę 
zwrócić do biura adresowego.
fko sprzedania urządzenie skle­

powe. Orla Ni 19.
prezarki są potrzebne. Oferty 
r dla „Inżyniera* do redakcji.
po trzebnapan ienka  do hafFu.

Zgłaszać się od 6—7. Mała- 
chowsklego 4.________________
Zaginął paszport jugosłowiański 

Dory Zelinger, oraz 600 ko­
ron czeskich i 3.700 mk. pol­
skich Łaskawy znalazca zechce 
pieniądze sobie zostawić a pa­
szport zwrócić. Będzin Małacho­
wskiego 1.
Zaginęła książka do Kasy Ćho 

rych. Aleksandra Malinow­
skiego. Zwrócić „Iskra* Będzin.
gprzedam maszynę damską Sin- 

gera, oraz kozę. Cena przy­
stępna. Ulica Kaliska 12 m. 18.

tla rm onję  10 basową prawie no­
wą sprzedam. Wiadomość 

Sielce pralnia Hołaj.

j ) o  sprzedania kawiarnia z cał- 
kowitym urządzeniem oraz z 

lokalem. Nowopogońska JNi 24. 
Harbarnia „Sosnowiczanka* w 

Sosnowcu ul. Wysoka dom 
Zwolińskiego posiada na skła­
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy)oraz przyjmuje do wypra- 
wy skóry surowe.
| ) o  sprzedania maszyna oraz 

utensylja do fabrykacji wód 
gazowych. Wiadomość, Czeladz
ap te k a ._______________________
i )0 zakładów mechanicznych 

Józefa Szlompka w Dąbrowie, 
Miejska 5 potrzebni chłopcy na 
praktykę.
'/gubiono portfel, i-artę powoła- 
^ nia wydaną przez P. K. U. 

w Będzinie na imię Hersza Apel-
bauma i 200 mk. _______ r
r/aginął paszport wydany przez 

magistrat m. Sosnowca na 
imię Henryka Jabłońskiego.___ 
|)w ie  damskie maszyny do szy- 

cia do sprzedania. Wiadomość 
Pogoń ulica Racławicka Nr. 3 
Rogowicz. _______

r - i n e  dla młodych m atek .
„cszła świeża ospa, z czem 

się poleca starszy felczer
M. FRUCHT r 

Modrzejowska Nr. 28 
w Sosnowcu.

l ekcji stenografp udzielam me- 
u  todą krótką. Wiadomość w 
„Iskrze".

T odownia restauracyjna duża do 
sprzedania. Wiadomość M. 

Szeligowski, Dąbrowa, Ulman.
n u ż y  wózek dziecinny do sprze- 

dania Przejazd 1 II piętro.__

Ąłaszyny do szycia Singera i 
rowery oraz części do tychże 

najtaniej do sprzedania u Józefa 
Schabowskiego Dąbrowa So­
bieskiego Nr. 10.

r/akład ślusarsko-mechaniczny 
n  A. Kranc, Dekierta 9, przyj­
muje do reperacji maszyny do 
pisania, szycia, rachowania, gra­
mofony, samochody, motocykle, 
rowery, nogi sztuczne, szlifowa­
nie brzytew, noży i wszelkie ro­
boty wchodzące w zakres me-
chanfki._______________________
r/gubiono paszport wydany przez 
^władze niemieckie na imię 
Morica Weinreba.
^gub iono  paszport nn imię 
J Szlamy Hamburgera w So­

snowcu. Złożyć w administracji 
,,Iskry'1.

|)n ia  8 kwietnia rano zaginął 
pies wilczur „Boj“ Niepra­

wego właściciela będzie się po­
ciągać do odpowiedzialności. 
Uprasza się o odprowadzenie za 
wynagrodzeniem 5.000 mk. SieL 
ce Szkolna 5.

Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorssi.
D ruk  Eiimuod Mirea i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr. 4.


